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Zamach p. Trąmpczyńskiego na sejm i konstytucję. 


WARSZAWA, 2. 8. (tej. 
konstytucyjnej pod przewodnictwem pos. 
odbyło się rano. 

Przea przystąpieniem do obrad zabral głos marsz: 
Rataj, aby stwierdzić, że zgodnie z konstylucją sena- 
towi nie przysiuguje prawo inicjatywy konstytucyjnej. 
Tymczasem senat powziął parę poprawek, które wpro- 
wadzają zupelnie nowe materje do ustawy o zmianie 
konstytucji. 

Marszalek zastrzega się zarazem przeciw kon- 
cepcji jakoby poprawki senatu nieprzyjęte przez sejni 
miały z powrotem wędrować do senatu. Przeciwnie 
marszałek uważa, że decyzja Sejmu jest ostateczna. |stytucji. Jest to oczywiste, kezpiawie wobec tego, że 

Tow, pos. Niedziałkowski postawił wniosek, byl uecyzja sejmu jest ostateczna. 


Lud żąda rozwiązania sejmu -- reakcia 
ratuje jego egzystencje. 


Wniosek lewicy o rozpisanie nowych wyborów upadł. 


WARSZAWA. 2. sierpnia. (tel. wł.) Po |konstytucji przyjęto z wyjątkiem ustępu. 3. 
przyjęciu poprawek senatu do ustawy o po-ltego artykulu. Ustęp ten traktował o pra- 
życzce dolarowej, poseł Ilski zreferował po-|wie rozwiązywania sejmu i senatu. Dwa 
prawiki senatu do ustawy o podatku od lo-|pierwsze ustępy o prawie prezydenta i osta- 


komisja uje wdając się w rozpatrywanie merytoryczne 
tych poprawek, zaproplonowa:a Sejmowi przejście nad 
nimi do porządku dziennego. 

Wniosek ten nie uzyskał jednak większości, ale 
isama poprawka Senatu O równouprawnieniu Ustawo- 
dawczem obu izb upadla. f 

WARSZAWA, 2. 8. (te. w1). Wobec decyzji 
Sejmu, odrzucającej poprawki Senatu, p. marszałek 
Trąmpczyński zupeinie bezprawnie zwołał na czwar- 
tek posiedzenie Senatu cejem „załatwienia uchwalo- 
nych przez Sejm na dzisiejszeni posiedzeniu projektów 
ustaw oraz powzięcia decyzji w sprawie zmian kon- 


wł.). Posiedzenie komisji 
Głąbińskiego 


kali. Senat zaproponował, aby podatek odjtni o terminie 90- dniowym do rozpisania 
lqkali. pobierany na rzecz miast począw- |nowych wyborów utrzymano. ) 
szy od 1. stycznia 1927 mógł być przezna” Przystąpiono do głosowania nad popra- 
czony wylącznie na cele rozbudowy tych |wkami senatu do ustawy 


miast. Sejmowa komisja skarbowa, popraw} O PELNOMOGNICTWACH. 
kę tę odrzucila. Sejm wniosek komisji o od- 
rzucenie poprawki uchwalil. Z pośród czterech przyjęto trzy popra- 
Po  zalatwieniu kilku dr obniejszychi wki senatu. Pierwsza z tych poprawek roz- 
spraw zarządzono przerwę. szerza zakres spraw, których rozporządzenia, 
Po przerwie przystąpiono do zalatwic Prezydenta moga dotyczyć przez skreślenie 
nia poprawek senatu do ustawy o zmianiej2 liczby wyłączeń spraw objętych artykułem 
konstytucji i do ustawy o pełnomocnictv wach. 69 konstytucji a doty czący ch rozdziału fun- 
Po przemówieniu sprawozdawcy Chacińs|duszów między państwo a samorządy. Dru- 
skiego, marsz. Rataja i posła Bagińskiego |ga poprawka umożliwia zbywianie, zamianę I 
przystąpiono do głosowania. obciążenie nieruchomego majatku pań- 
W rezultacie przyjęty został bez zmiany ļįstwowego, w drodze rozporządzeń o ile war- 
art. 2. projektu sejmowego zmieniający ar- tość poszczególnego objektu nie  przekra- 
tykuł 22 konstytucji mówiący o tem, cojcza 100.000 zł. 2 
się dzieje w razie otrzymania przez posła hib Trzecia poprawka wyjmuje z zakresu 
senatora korzyści od rządu. Następnie przy-| pełnomocnictw sprawy objęte ustawami an 
jeto artykul 1. projektu sejmowego zmieniaj tyalkoholewemi. Popraw kę senatu iwyłącza- 
jacy artykuł 2 konstytucji o dorocznem u- jaca Z zakresu pełnomocnictw sprawy z 
stalaniu budżetu na następny rok budże- dziedziny szkolnictwa powszechnego i śre- 
towy. dnicgo odrzucono. » 
Art. 3. projektu zmieniający art. 25. kon- Przystąpiono do sprawozdania komisji; 
stytucji io procedurze zwolywania, zamyka-|koustytucyjnej w sprawie (wniosków 
AE. a gna sejmu. i o sposobie uchyla O ROZWIĄZANIE SEJMU. 
å ję 7 = 
i „mami WOJĘ a a © „ _ Referuje (pos. Petrycki (ZLN.) domaga 
Artykul 6 projektu, uzupełniający art.|Jać się, aby przed No emi sejmu u- 
44. konstytucji traktujący chwalić nową ordynację „wyborczą. 
k p "== Następnie „wygłosił dluższe i bardzo pic- 
O PRAWIE DEKRETOWANIA 
io prawie wydawania rozporządzeń z mo- 
cą ustawy na podstawie pełnomocnictw: zo- 
stal uchwalony. 
Art. 4. projektu zmieniający art. 26.7 


Ur 
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imieniu IPPS., Stron. Chl. i Wyzwolenia. 
Po 4 letniem istnieniu sejmu stalo się 
jasne, że nie wyraża on już istotnych przeko- 


EW 


|SEJM ZOSTANIE ZWOLANY 20. 


| 


wych i dlatego 
selska każe głosować 


że godność 
za rozwiązaniem sej- 
mu. Główną ostoją w walee przeciw parla- 


uważamy, po- 


mentaryzmowi jest prawica, której nie do- 
gadza demokracja i której ideo!ogja jest ła- 
szyzm. Argumenty wysuwane przez prawicę 
przeciw rozwiązaniu sejmu są pozorne, a 
jedynem istotnem jest dążenie do zmiany 


ordynacji wyborczej. Prawica nie doecnia 
jednak 
SIŁY OPORU MAS PRACUJĄCYCH: 


z którym spotka się każdy zamach na de- 
mokrację. | 
Daliśmy rządowi prawo rozwiązania sej- 
mu, zapytujemy więc, czy i kiedy zamierza z 
nicgo skorzystać. Żaniepokoiło nas oświad- 
czenie premiera w senacie, że przywiązuje 
wielka wagę do sprawy ordynacji wybor- 
czej. Będziemy stać na straży praw demo- 
kr Kr i praw tych bronić będziemy zarówno 
przeciw prawicy, jak i przeciw rządowi. 

Rozwiązania sejmu domaga się więk- 
szość |ludu.. i 

Następnie pos. Chrucki motywuje wła- 
sny wniosdk o rozwiązanie sejmu. 

Pos. Poniatowski (Wyzw.) przemawia za 
natychmiastowem rozwiązaniem sejmu. 

Pos. Kozłowski (ZLN.) i Gawlikowiski 
(Piast) popierają wniosek referenta. 

Pos. Barański (klub Pracy) byl poprze- 
dnio za rozwiązaniem sejmu jednak zmienił 
stanowisko wobec uchwalenia pelnomoci 
aa, rządowi, któremu trzeba dać czas pra- 

. Klub Pracy będzie głosował przeciw roz= 
wi azaniu sejmu. 

Pos. Sosiński (Chd.) oświadcza się 
ciw rozAviązaniu sejmu. 

głosowaniu uchwalono 151 głosami 
przeciw 129 wniosek pos. Petryckiego, iż 
sejm postanawia załatwić winioski poselskie 
sprawie rozwiązania sejmu po rozstrzy- 
onięciu iIkwestji zmiany ordynacji wybor} 
czej., i 

Posiedzenie zakończy! marszałek życze- 
niem Po WEJ p Ua p 


ę prze- 


OAA NN 


Program prat jesiennej sesji sejmu. 


WARSZAWA. 2. sierpnia. (Pat.) W, dniu 
dzisiejszym przed posiedzeniem sejmu obra+ 
dował pod przewodniciwjem marszałka sej- 
mu Rataja konwent seniorów sejmu. Mar- 
szałćk (przedstawił program prac sejmu na 
okres najbliższy. Zaznaczył, że 
WRZEĄ+ 

SNIA B. R. 
celem uchwalenia prowizorjum budżetoiwie- 
go na czwarty kwartal b. r. Z końcem paź- 
dziernika zostanie zwolany sejm na pięcio- 


kue przemówienie pos. tow. Czapiński, jw miesięczną sesję budżetową. Ponadto na po- 


rządku dziennym obrad sejmu znajdą się 


USTAWY SAMORZĄDOWE i 
Konwent program przedstawiony prze mar- 


nań kraju zwłaszcza po wypadkach majo-, szałka przyjął do wiadomości. i 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Z hagieńza drażyzny, profekeji i redukcji 


Tow. Posner wygłosił w senacie przemó- 
wienie przeciw zmianom konstytucji i pelno- 
mocnictwom. W świetnej swej mowie poru- 
szył też m. in. sprawę niedołężnego zwal- 
czania drożyzny i niesprawiedliwego prze- 
prowadzania redukcji. 

Nie jestem przyjacielem represji policyj+ 
nych — mówił tow. Posner — ale wydaje mi 
się. spoglądając na ten straszny wyzysk o- 
gólu społeczeństwa, nie tylko klasy pracują- 
cej. ale ogóln społeczeństwa przez zorgani- 
zowaną armję wyzyskiwaczy, którzy nas 


sel. (Wierzbicki Przyp. red.) Tam, w rękach 
tych panów tkwi, jak w świątyni egipskiej 
za kotarą. tajemnica tej strasznej nędzy, ja- 
ka się szerzy w naszych miastach. 

W sprawie redukcji urzędników i syste- 
imu protekcyjnego powiedzial tow. Posner 
co następuje: 

ła sam bylem urzędnikiem państwo- 
wym, nie długo, ale zawsze tyle, żeby zrozn- 
mieć tajemnice tej machiny. To jeszcze nie 
było w czasie kiedy redukowano urzędników 
przeciwnie, to było w czasie, kiedy zapycha- 


ra prosiła Pana Boga nad kołyska swojego 
dziecka, nie daj mu łaskawy Panie Boże, 
wielkiego rozumu, bo wielki rozum prowadzi 
do wielkiej herezji; nie daj mu Panie Boże 
wielkiego serca, bo wielkie serce, to jest źró- 
dto wielkich nieszczęść osobistych ; łaskawy 
Boże w lasce swojej niepomierny daj mu 
protekcję. To byt moment, który sprawiał. 
że urzędnicy dostawali posady i awanse na 
tej posadzie, zdobywali i na tej drodze mier- 
noty, ludzie często nie zasługujący na to, 
aby sie znajdowali w towarzystwie przyzwo- 
jtych ludzi dostawali się na bardzo wybitne 
stanowiska. 


Czy panowie slyszeli, żeby kiedyś był 


zywają się producentami albo handlarzami, 
że przecież musi się znaleźć jaki miecz, 
który sobie z tą hydrą na podobieństwo 
Herkulesa starożytnego poradzi. 


no urzędy urzędnikami. Ja byłem tylko radcą| wymieciony jaki naczelnik wydziału, jaki dy- 
prawnym jednego z ministerstw polskich. (rektor departamentu ? To zawsze będą tyl- 
Przypominam sobie bardzo dobrze, jak mu-|ko albo maszynistki, bo to jest linja uaj- 
sialem się opędzać ministrom, którzy stali |mniejszego oporu, bo jednak mimo, że ko- 

Proszę Panów ' czytamy w gazetach; =p czele tego resortu, wi którym pracowałem |bicta w naszem społeczeństwie posiada pra- 
w chwili zlego humoru pana komisarza rzą-|jak musialem się opędzać ministrom, któ-|wo wyborcze, to jednak ciężar gatunkowy 
du ma takim i takim placu, przy takim targu |rzy mi co parę tygodni przyprowadzali ja- pspołeczny, jest tak maly, że najlatwiej jest 
aresztuje się takiego i takiego Pietrzykow- |kiegoś urzędnika do wydziału prawnego, fuporać się z kobietą. I dlatego one są wszę- 
skiego. albo takiego i takiego Ganzpoma- | domagając się. ażebym go przyjął. Wyzna- dzie, zewsząd wymiatane. Myśmy mieli nied- 
dera i potem gazety piszą, że komisarz rzą-| ję szczerze, że nie mialem pracy dla tych,|dawno w sejmie taki wypadek, kiedy także 
du pokazal, że wreszcie mamy silny rząd:iktórych tam zastałem, a jeszcze dla innveh {usunięto nie mężczyzn, ale kobiety z urzę- 
Patem zaś jest cicho, nikt o niczem nie mówi |ludzi, nowych, nie mogłem wydusić żadnej|dów. które zajmowały. To są zawsze maszy- 
ale każdy z nas rozumie, że ceny wcale nie|pracy. Odbywaly się pomiędzy nami takie|nistki, potem to sa drobne urzędniczki XII. 
spadly, tylko co tydzień, co dwa tygodnie | pojedynki, w których minister mówil: Panie kategorji, potem to są pomocnicy referen- 
idą zupełnie konsekwentnie w górę. tł mecenasie, niech pan będzie łaskaw! zrobić tów i w ten sposób rośnie i pęcznieje ta cy- 

Jest rzeczą ciekawą, czy urodzaj zabo-|to ustępstwo dla mnic, bo musiałem przy-|fra. którą się przedstawia Izbom ustawo- 
wiada się dobrze, czy źle, czy jest wiosna Czyj| rzec komuś bardzo wysoko 'postawionemu. |dawczym: w zeszlym roku wymieciono tylu 
jesień, czy lato, czy zima, dla tych panów|] otóż proszę panów nik nie pytal, o to, czy|i tylu urzędników. Czy przez to się zmieniła 
nie istnieje żaden kalendarz rolniczy, dia teu urzędnik ma kwalifikacje, czy stoi na |organizacja pracy w ministerstwach ? Ależ 
tych panów nie istnieją żadne zapasy mniej-| poziomie tych wymagań, jakie do niego sto-|nigdy. Bo na miejsce dawnych urzędników 
sze czy większe, oni sobie z konsekwencją |sować należy, chodziło tylko o to, żeby on'|powoli przyjmuje się nowych i to nie biorąc 
zegarka eo parę minut podwyższają ceny.lmial protekcję. i pod uwagę ich kwalifikacji, ale w myśl tej 


Jest rzeczą zadziwiającą. Wogóle mówi się 
u nas o niechcci jednego wyznania do dru- 
giego i panowie z klubu żydowskiego pod- 
kreślają bardzo słusznie antys:mitvzm, jaki 
panuje między jednymi a drugimi obywate- 
lami tego kraju. Tam jednak, gdzie chodzi 
o wyzysk obywateli wszystkie wi.znania bez 
najmniejszej różnicy podają sobie ręce. 
Proszę Panów. my ścigamy ten drobiazg 
a nie idziemy do tych, którzy w rsku swoim 
mają władzę podwyższania i obniżania cen. 


Jeżeli chcemy dowicdzieć się, kto jest źró- 


dłem wyzysku i wzrastającej z dnia na 
dzień, z tygodnia na tydzień siłą jakiegoś 
fizycznego prawa drożyzny, to musimy pójś 
do tej Bastylji naszego przemyslu, do tej 
olbrzymiej organizacji, gdzie beczka obok 
boczki, jedna na drugiej, tworzą wielkie pi- 
ramidy wyzysku społecznego, a na górze 
siedzi jeden znany, i jakże sympatyczny po- 


ś 
J. KESSEL. 


e R 
Smietnik 
IMICTNIK. 
(Dokończenie ). 

Musi iść, bo inaczej zginie z zimna iz 
głodu. Ówimęła nogi wązką opaską i poszła 
na plac targowy. Wiedziała dobrze, że nic 
tam nic dostanie, lecz jakis ciemny instykt 
pędził ją tam, gdzie można było kupić mąkę 
sypką jak śnieżny piasek, kukurydzę i ziem- 
niaki. Na placu zauważyła szczególny ruch: 
Liczni kupujący targowali się z mniejszą 2a- 
cicklością. Chłopi mieli na plecach worki 
cięższe niż zwykle, a do ich wyższości szy- 
derczej mieszał się dziś pewien pozór lagod- 
ności. Żywność była oblitsza i bardziej ro- 
zmaita a gdy Anna Wasiliewna spostrzegła 
jakiegoś czlowieka, niosącego ostrożnie pod 
futrem gęś. przypomniala sobie, że Boże Na- 
rodzenie musi być blisko. 

Piekące nogi nie dozwałały jej stać na 
miejscu, blądzila więc między grupami. By- 
lo tu dziwne zamieszanie wszystkich stanów. 
wszystkich ras. Komuniści chińscy przecha- 
dzali się spokojnie, ubrani w skórę z dlu- 
giemi fajkami w ustach; kobiety o delikat- 
nych rękach i bladych wargach proponowa- 
ły na sprzedaż futra, medaljony, serwety. Ja- 
kaś chłopka zawiesiła na szyji zamiast krzy- 
ża trzy zegarki na rękę, na których iskrzy- 


RYŻ 
oz 


gaiicjance, dziś byłaby to matka Polka, któ- 


Panowie znają, pewną angdote o matce'|tej zasady: Panie Boże daj mi protekeję. 


il 


Sfan zdrowia gen. Sosnkowskiego. 


Jak „Robotnikowi* donoszą z Poznania, 
general Sosnkowski przebywa w swoim ma- 
jątku w Poznańskiem; w chwili obecnej po 
kilkakrotnem wypompowaniu ropy z płuc 
żadne niebezpieczeństwo jego życiu nie gro- 
zi, aczkolwiek rekonwalescencja będzie dłu- 
gotrwala, Kula rewolwercwia przebiła oby- 
dwa płuca. uszkodziwszy je ciężko, wobec 
czego kuracja będzie dlugotrwała i wyma- 
ga wielkiej staranności. F 

W tych warunkach do czasu wyzdrowic- 
nia wszeľkie pogłoski o mianowaniu go na 
jakiekolwiek stanowisko wojskowe są nie- 
aktualne. 


ły się w slońcu drogie kamienie. Na każdej 
twarzy widać było chciwość i niepokój. Targ 
był tolerowany lecz wzbroniony i mógł spro 


| najlepsza mąka były przeznaczone dla taj- 

nych agentów, którzy przechodzili przed 
kupcami z dumnie wzęardliwą mina w to- 
warzystwie swych przyjaciółek wymałowa- 
nych i pokrytych diamentami. Strach i 
chciwość, nędza i przekupstwo panoszyly 
się na tym placu. 

Anna Wasiliewna przysłuchiwała się 
szybkim tranzakcjom, bolesnem spojrzeniem 
towarzyszyła żywności przechodzącej z rąk 
do rak. Kupcy spoglądali na jej drzącą ob- 
szarpaną nędzę i odwracali się z pogardą. 
Nawet jeden z nich mruknął: 

— ldź na śmietnik, stara. 

Ale ta obelga była dia Anny Wasilicwny 
radą. Przypomniała sobie, że rzeczywiście na 

drogu placu jest wielka skrzynia cynkowa, 
gdzie rzucano rybie głowy, mięso niebardzo 
| zepsute, odpadki z jarzyn. Z pewnością znaj- 
Idzie tam coś. Z tą nadzieją obróciła się 
trwożliwie jakgdyby ktoś mógł uslyszeć jej 
myśli i uprzedzić ją. ; 

Zaczęła iść drobnym. szybkim krokiem. 

Zmęczone pluca ciężko dyszały, zapomniała, 
iżć śnieg pali jej prawie nagie stopy; cale 
ciało arzżało zwierzęcem pragnieniem. 

Gdy doszła do znajomego miejsca, chwy- 
| ją radosne drżenie. Mogła się spokoj- 
nie nasycić. Zbliżyła się do Śmietnika i już 


wadzić karę śmierci. To też najtlustszy drób | 


| ZASILEK FOLSK! NA CEL MIĘDZYNARODOWY. 


GENEWA, 2. 8. (Pat.). Na odbytem ostalnio po- 
sietzeniu międzynarodowej komisji współpracy inte- 
lektuajmej przyjęto do wiadomości zawiadomienie rzą- 
du poiskiego, donoszącego o przediużeniu ma rok na- 
stępny zasiików w wysokości 100.000 fr. francuskich, 
jakich Polska udziejiia już Instytutowi w roku ubie- 
giym. 


233 ue 


FABRYKANCI-WYZYSKIWACZE. 
WARSZAWA, 2. 8. (AW). Strejk robotników w 
fabryce papieru w Jeziornie trwa już 10-ty tydzień: 
Dyrekcja fabryki nie zdradza chęci uruchomienia wy- 
twórni, nawet w razie dojścia do porozumienia z ro- 
botnikami. 


wyciągała rękę, gdy jakaś szara masa pod- 
niosła się warcząc ze skrzyni. Jeje oczy zmę- 
czone głodem i nadzicją nie zauważyly jej 
przedtem 

Anna Wasiiiewna cofnęła się i począt- 
kowo nie rozpoznala “psa w tem dzikiem 
zwierzęciu. Skóra na grzbiecie była zmar- 
szczona, po bokach zwisał brzuch. Sierść 
tak szorstka, że zdawala się być ostrzyżona 
do skóry i stwardniala; kly w półotwartej, 
paszczy gotowe do walki; oczy nadbiegłe 
krwią. l 

Zwierzę warczalo wyprostowane przed 
śmietnikiem, nie dając niczego ruszyć. Lecz 
Anna Wasiłiewna nie mogla już iść. — Mu- 
si jeść, inaczej zgnie. Posunęła się naprzód, 

Pies tebrał się do skoku. 

"Lecz nagle napięty grzbiet opadł i ja- 
kiś niepokój okazał się w jego płonacym 
wzroku Dotknąt nosem nagiej nogi kobie- 
ty i uważnie powąchał Wtedy Anna Wa- 
siijewna ujrzała między uszami różowe zna- 
mię. 

Pies cofnął się jakby z żalem i usiadł 
kilka kroków dalej. Ustępował miejsca. 

Nie zajmując się nim więcej Anna Wa- 
siliewna schyliła się nad śmietnrikiem i pod 
smutnym wzrokiem psa zaczęła szukać, szu- 
grać... |! : 

Jej siwe rozwiązane włosy zwiaązały się 
ze śmieciem. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Dnia 1. sierpnia, o godz. 2 popoł. zmarł nagłe 
w Poroninie pod Zakopanem Jan Kasprowicz, naj- 
większy poeta Polski współczesnej. 


Kasprowicz urodził się w r. 1860 w Poznań- 
skiem. Po ukończeniu gimnazjum poświęci! się studjom 
filorogicznym w Berlinie, współpracując w licznych 
pismach polskich, szczegójnie zaboru austrj. 

W tym czasie pod wpływem haseł demokraiycz- 
nych w Europie ożywia się w dzielnicach polskich 


w Niemczech życie polityczne, w którem Kasprowicz | 


bierze żywy uazia', budząc w społeczeństwie, a Szcze- 


Po wojnie światowej Kasprowicz zapada na zdro- 
wiu, co zmusza go w osłatnich czasach do zupełnego 
opuszczenia Lwowa i przenizsjenjia się do Poronina 
pod Zakopanem, którego już nie opuszcza aż do 
śmierci. 

Twólczośc poetycka Kasprowicza obejmuje ol- 
brzymi zakres. Giównemi jego dziełami są: Krzak dzi- 
kiej różu, Chrystus, Hymny, Księga ubogich, O wa- 
łącym się domu, Uczta Herodjady oraz szereg dramma- 
tów i wspanialych przekładów z literatury angielskiej 
li nien'ieckjej, jakoteż i starogreckiej. 

Kasprowicza siusznie nazwano „pieśniarzem bólu 


wł 


rzeczono Włochom usadowienie się w Azji 
małej, przyczem okolice Smyrny i liczne wy- 
spy na morzu Egiejskiem mialy im przypaść 
w udziale. Później tak w Rosji jak iw An- 
giji powstało silne niezadowolenie z powo- 
du tych obietnice, a gdy rozpoczęto nakłaniać 
Grecję do przystąpienia do ententv, en'enta 
ofiarowała jej w Malej Azji to same tervto- 
rja, które przyrzekla Włochom. j 

Nowe publikacje rosyjskie z dziedziny 
tajnych archiwów odsłaniają bezwzględnie 
te dyplomatyczne intrygi, przyczem doku: 
meptami dowodzą, jak pogardiiwie dyploma- 
pci angielscy, Iraucuscy i rosyjscy wyrażali 
| 


Ez ale niewiadome dotad było, że przy- 


sz 


się o wloskiej chciwości i o małowartościo- 
wej pomocy militarnej Wloch. 
Rowelacje te wywołały oczywiście wiel- 


wrażenie we Wioszcch a pisma Taszys- 


„kie 


gólnie na Śląsku ducha narodowego, za co został |świała", gdyż tematem jego poezyj jest ziemia, witowskie wyrażają się z największem obu- 


przez wiadcze pruskie ujęty i skazany na wielomie- 
sięczne więzienic|. 

Po wyjściu z więzienia Kasprowicz udaje się do 
Lwowa, gdzie pracuje jako dziennikarz w „Kurjerze 
Lwowskim“, a następnie w „Sowie Polskiem', rów- 
nocześnie stucjując, wreszcie po kiiku latach na pod- 
stawie dysertacji olrzymuje doktorat filozofji, a pó- 
źniej profosurę na uniwersytecie Jana Kazimierza. 


z 


We Lwowie przekonania polityczne Kasprowicza | 


odbiegają od dawnego radyka.izmu, porzuca pracę po- 
lityczną i w zupelnosci poświęca się pracy liierac- 
kiej i naukowej, z której |ostatnią objera jako zawód. 


l której ikwit wszystkimi korzenjani swej miłości, lo 
też utwory jego mają wartość nie przemijającą w od- 
jróżnieniu od wielu poetów współczesnych, którzy cier- 
pią na aremję, na brak większego tchu i horyzontu 
myślcu ego% 

Z Kasprowiczemi schodzi do grobu jeden z naj- 
większych duchów współczesnej Polski, po Żerom- 
skim i Reumoncie jeden z ostatnich wieszczów sta- 
czającego się dzisiaj w dó! ķokolenia literackiego 


| jeden z tych, którzy „rzuceni na szaniec" pielęgnowaji 
i rozwijai najczystsze 
ipolskiej i 


i najgiębsze pierwiastki duszy 
języka poiskiego. 


Rokowania polsko-niemieckie. 


(Wywiad z tow. Diamandem). 


rzeniem o Anglji i Lloyd George‘u. 

Równocześnie i rząd grecki opubliko- 
wal dokumenty, optwierdzające w zupełnoś 
Ści treść rosyjskich rewelacji. 

Cziczerin osiągnął swój cel: podburzył 
faszystowski rząd Włoch przeciw Anglji i 
Francji. Widząc w Anglji głównego wroga 
Rosji sowieckiej, stara się rozluźnić jej sto- 
sunak do państw, któreby mogly ją popierać 
w akcji, wrogiej sowietom. 


f 


Wojna religijna w Meksyku. 


NOWY JORK 1. 8. Rząd meksykański 
| przedsięw ziął zarządzenia celem niedopusz- 
czenia do rozruchów w kraju. Wojskowe ko- 


Wobec pojawiających się wiadomości o| przemysłowców, których postanowienia ma-|lumny automobilowe objeżdżają przedmic- 


nowych trudnościach jakoby powstałych w 
rokowaniach handlowych po'sko-niemiec- 
kich. które mają grozić rozbiciem tych u- 


kładów współpracownik „Robo'nika” zwiró-| 


cil się do tow. dr Diamanda z prośbą o wy- 
jaśnienie istotnego stanu rzeczy. 
Na pytanie ile jest prawdy, w tych nie- 


pokojących pogloskach tow. dr. Diamand.| 


odparl: , 

— Pogłoski szerzone przez pewną część 
prasy niemieckiej są wyssane z palca, a ma- 
ją wyraźną tendencję stworzenia przeszkód 
w układach. Przebieg posiedzeń komisji pol- 
gko-niemieckich jest zupelnie normalny, nie 


ja dla Rządu i delegacji znaczenie informa- 
cyjne. Decyzje Rząda zapadną ze stanowi- 
ska caloksztaltu interesów gospodarczych 
Polski i całoksztaltu przyszłego traklatu. 
W ostatnich dniach zaszedł fakt gospo- 
darczy, mający wybitne znaczenie dla eko- 
nomicznego rozwoju Europy. Powstała 
nota gospodarcza najważniejszego przemy- 
islo, przemysłu metalowego francuskich i 
niemieckich przemyslowćów. Układy te cic- 
'szyly się poparciem obu rządów. Nastąpiło 
| zatem zbliżenie gospodarcze francusko- nie- 
mieckie. Wypadek ten wpłynie na politykę 
„europejską. Nowy związek przewiduje przy- 


pozbawiony życzliwości. Układy mają na ce-| stąpienie innych państw. Zamierza wciągnąć 
lu znalezienie drogi środkowej i zbliżenie|w orbite swojego działania Polskę, Belgję, 
skrajnie opstawionych żądań obu stron. — Czechosłowację i Austrję. Na decyzję Polski 


Rzecz taka wymaga dluższego czasu, które 
go trwanie nie stanowi przeszkody Ww zna- 
lezeieniu tej środkowej drogi. 

Komisja, załatwiająca sprawę wjazdu i 
trwałego pobytu obywateli obu państw, zaj- 


muje się zagadnieniem najdrażliwszem. za) 


Polska delegacja, wychodząc z założenia, że 
prawo to służyć ma sferom gospodarczo za- 
interesowanym. pragnęlu przed szczegółową 
dyskusją zaznajomić Niemców z rozporzą- 
dzeniem p. Prezydenta Rzplitej, normują- 
cym prawa obywateli obcych w Polsce. Ze 
wzgłędu jednak, że Rada Ministrów dzisiaj 
ustalić ma ostatecznie tekst tego rozporzą- 
dzenia, Komisja polsko-niemiecka w Ber- 
linie zgodzila się na odroczenie dyskusji do 
poniedziałku. Postępowanie delegacji pol- 
skiej było aktem lojalności, uznanym przez 
osoby decydujące w życiu publicznem Nie- 
miec. 

W sprawie ceł, odbywają się w Berlinie 
konferencje przedstawicieli interesowanych 


wplynic wysokość przyznanego jej konty- 
(gentu. Stanowisko Anglji może się okazać 
w ipolitycznych decyzjach Rządu angielskie- 
go już w ciągu najbliższych «dni. 

i Doniosły fakt natury gospodarczej mo- 
że w refleksjach swych wpłynąć na uklady 
, polsko-niemieckie. 

| Komu w Niemczech zależeć może na 
| rozpowszechnianiu niepokojących pogłosek 
o zerwaniu rokowań z Polską? 

We wszystkich państwach biurok 
cja niczadowolona ze stanowiska swych 
zwierzchników „— biurokracja to przeważ- 
nie element najbardziej nacjonalistyczny — 
szachuje politykę swych rządów drobnemi 
intrygami, podjudzaniecm opinji publicznej! 
szerzeniem w tym celu falszywych wiadomo- 
ści. Strzały takie padają z za płota i lylko 
uświadomienie spoleczeństwa 0 pochodze- 
niu tych strzałów może stać się przeciwwagą, 
zgubnej roboty. 


[s 


Dyplomatyczne posunięcia Cziczerina. 


Jak Ang'ja chciała oszukać Włochy. 


Rosyjskie archiwa tajne są nietylko niec- 
wyczerpanem źródłem dla badania historji 
ale także dzisiejszym władcom Rosji dają 
możność dyplomatycznego szachowania roz- 
maitych państw. Takie pociągnięcie szacho- 
we zrobil niedawno Cziiczerin, publikując 
tajne dokumenty z czasów wojny światowej, 
które mają na celu wywołanie nieprzyjazne- 


go nastroju we Włoszech przeciw Anglii. 

| Jeszcze w czasie neutralności Włoch en- 
|tenta obiecywała im wszystko możliwe, byle 
tylko sklonić je do wypowiedzenia wojny 
| Austro-Weęgrom, wzamian za pomoc mili- 
tarną miały Włochy otrzymać nietylko Try- 
| dent i Tryjest ale i Fiumę oraz wschodnie 
wybrzeża morza Adryatyckiego. Rzecz to 


jed-ispól ze swymi zwolennika 


ścia Meksyku i pomniejsze miasta. Wojsko 
otrzymało surowy rozkaz robić użytek z 

broni na wypadek jakiegokolwiek oporu. 
Monsignore Crispi, zastępca nuncjusza 
papieskiego, został wydalony z kraju za u- 
dział w intrygach antyrządowych. Kler we- 
mi i 


ZORGANIZOWAŁ RUCH RA BANKI, 


skutkiem czego banki musiały zastanowić 
częściowo wypłatę czeków. Zwiazki zawo- 
dowe w odpowiedzi na ruch bojkotowy kle- 
ru uchwalily wstrzymać w niedzielę komu- 
nikacji i 


GROŻĄ, ŻE PRZEJMĄ W SWóJ ZARZĄD: 

i FABRYKI 
i fabrykację do czasu aż bojkot ustanie. 

W tym samym czasie, kiedy księża roz- 
poczęli strajk, prezydent Calles przyjąl de- 
legatów związków zawiodowych, którzy wre- 
czyli mu rezolucję z żądaniem wytrwania w 
jwalce aż do (końca. Calles odpowiedzial, że 


| zdecydowanie będzie kontynuował dotych- 
i 


czasową polityke i że niebaw.m okaże się, 
czy odniesie trjuml rewolucja czy reakcja. 
Wszystkie kościoly są przepełnione 


RSIĘŻAK URAZYWALI PŁUMOM RELIK- 

i WIE i 
czem doprowadzili do olbrzymich pochodów 
demonstracyjnych. Zw. zawodowe planują 
kontrdcmonstrację. 

Podczas oczyszczania placu przed jed- 
nym z kościołów wojsko, obrzucone przez 
tlum kamieniami, zrobiło użytek z broni, 
przyczem zraniono 9 osób. 

Z dniem dzisiejszym rozpoczyna się boj- 
kot, zapowiedziany przez kler. Polega on 
na tem, że wiernym wolno kupować tylko 
najniezbędniejsze artykuły zbytkowe 


NIE WOLNO IM PŁACIĆ PODATKÓW 


ani posyłać dzieci do szkół. 

Podczas strzelaniny, jaka powstala po 
sprzeczce słownej między kilku parlamen- 
tarzystami na jednej z ulic Meksyku, zabity 
został pewien senator i sędzia. W Pueblu 
tłum zamordował kupca, który zaatakował 
pewnego generała, zdzierającego list paster- 
Ski wywieszony na szybie wystawowej je- 
go sklepu. 


„Nowiny z dnia. 


Łwów, dnia 3 sierpnia 


Teatr Wielki wznawia dziś dawno niegraną, Ope- 
rę komiczną Jana Straussa, p. t.: „Nietoperz“. W gió- 
wnych jpartjach wystąpią pp.: Mela Grabowska, Marja 
Koratianka, Marja Szczęsna, Michał Tatrzański, Kai- 
mierz Ostrowski, Alfred Kowajski i inni. 


WYPADŁ Z POCIĄGU. W ub. niedzielę rano zna- 
leziono pomiędzy budką kolejową na Lewandówce, a 
dworcem głównym leżącego na torze w stanie nieprzy- 
tomnyrta kaprala artulerji Stanisiawa Klimowicza, sla- 
cjorowerego we Lwowie. Jak się lokaza'o, Klimowicz 
wypadł podczas jazdy z pociągu i doznał zranienia 
na glowie. Pcgotowie rat. odwiozło [go do Szpitala. 


CZYŻBY ZAPOWIEDŹ KATASTROFY? Jeden z 
posterrrkowych zgłosił w swym raporcie, że kamie- 
nica Ojgi Żychowicz przy m. Zybljkiewicz. 1. 8 zary- 
sowaia się od strony frontu i grozi zawajenjiem. Po- 
wiadomiono o tem III. departament 'magisiralu. 

POKĄSANA PRZEZ PSA. Zdziczały wijczur Ana- 
stazji Maicowej, zam. przy ul. Torosiewicza 1. 25, 
dotkjiwic pokąsał w pierś 12-letnjią Zotję Bulińską, 
która bawiła się w ogrodzie. Właścicielka psa zo- 
stała pociągnięlą do odpowiedzialności sądowej. 

KRADZIEŻ KIESZONKOWA W TEATRZE NO- 
WOŚCI. Onegdaj jakiś kieszonkowiec skrad! dyrekto- 
rowi lwowskich browarów p. Schajlowi portfel, zawie- 
rający 1.500 zł. i zapiski, w chwili, gay poszkodo- 
wany oczękiwa! w garaerobie na swe palto. 

CZYJA TECZKA? W moiicji zdeponowano czarną 
teczkę, wraz z kijikoma wiżokówkami, którą to leczkę 
znua,eziono w ul. Kopernika. 

DOLARY pacił wczoraj Bank Poiski podobnie 
jak w ub. tygodniu 6.98, przekazy na Nowy Jork 9.05 
złotych; 

BÓJKI I AWANTURY. Stanislaw Kieler i Otto 
Tegerje pobili i zranili nożem Piotra Wojskiego. A- 
wanturników tych osadzono w areszcie. 

W Pogotowiu rai. zaopatrzono Rózię Kochową, 


zam. przy uj. Kordeckiego, którą ciężko pobil jej mał- 
żonek, : 
Jan Lech, zam. przy ul. Łyczakowskiej, został 


również ciężko pobity przez w:asnego zięcia. 

Podczas zabawy został kontuzjowany w głowę 
Otto Nepusii przez jakiegoś współbiesiadnika. 

Za awantury i opijstwo osadzono w areszcie Jó- 
zefę Hoiotę, Anasiazję Konowajską, Stefana Kowal- 
skiego, Piotra Szczołgi, Elżbietę Szczurową, oraz Mi- 
ko:aja Bednarczuka, który groził siekierą posterunko- 
wemu Rorńczakowi. 

W uj. Kazimierzowskiej natknięto na leżące w 
sianie kompietnego pijaństwa Marję Fełszlyńską i 
Marję Bożeńko. Odstawiono je do aresztu. 


y 
Łańcuch prasowy. 
Zbiórka na fundusz prasowy 
Dziennika Ludowego. 
Wezwany przez dyr. H. Barwińskiego, składam 
zł 10 i wzywam kol. Wacława Zabiejskiego sekre- 


tarza Z. A. $. P. do złożenia odpowiedniej kwoty 
i wyznaczenia następców. 


l 
ı Romuald Cyganik, 
Konsum Robotniczy „Polmin* w Drohobyczu skła- 
da zł, 50 na fundusz prasowy i wzywa Spółdzielnię 
Rob. w Rafinerji Ustrzyki do złożenia tej samej kwo- 
ty i wezwania dalszych. 
Za Konsum: Dernasiewicz, 


<ŁŻŻSĘSĘSĘŁŁŁ AŚ 


Z ruchu robotniczego. 


$ Mąż zaufania. Do wiadomości wszystkim Kla- 
sowym Związkom Zawodowym w Województwie Sta- 
nissawowskien: podaje się: l 

Upoważnienie, 

Tow. Józeł Gazek jest mężem zaufania Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych na cale Wojewódz- 
two Stanisławowskie i jako taki upoważniony jesl 
do reprezentowania Komisji wobec wladz oraz wobec 
wszystkich Oddziałów Związków zjednoczonych w 
Związku Stowarzyszeń Zawiodowych w Polsce. 

Za Komisję Centralną Związków Zawodowych 
w Doisce: 

Kwapiski, prezes. 


Żaitiawski, sekretarz. 


„DZIENNIK LUDOWY“ Nr. 179 


' Walka Tow. Ochrony lokatorów o sprawy lokaforów. 


Przez trzy lata zabiegał właściciej realności przy 
ul. Objazdowej į. 6, aby wyrzucić na bruk swych lo- 
katorów w ilości 50 osób. Poparcie swych egoistycz- 
nych zamiarów otrzymał on w II. departamencie ma- 
gistratu, a głównie majster budowniczy N. Murzyniec, 
zaiazem radny miejski, usiiował dopomódz kamienicz- 
nikoawi w jego intencjach. 

Zarząd Tow. Ochrony lokatorów postanowił nie- 
dopuścić do zwycięstwa złej sprawy. Wczoraj udano 
się Go jprezydenta Neumana i proszono o wyslanie 
porownej komisji. Uczyniono zadość tym żądaniom. 
W konmiisji tej wzięio udział również dwóch profeso- 
rów oiitechniki jako znawców budownictwa, Ko- 
misja ts orzekła, że nie ma potrzeby aelożować bu- 
dynku, adaptacje zaś można dokonać bez opróżnienia 
mieszkań. Tak więc po wielu trudach zwycjęży:a słusz- 
na sprawa Ickatorów! 


Wczoraj udał się również zarząd Tow. Ochrony 
lokatcrów do województwa, Tu domagano się aby 
województwo zarządziło, aby wszystkim delożowanym 
i runowanym. zabezpieczono wprzód dach nad głową, 
aby nie mieszkali oni poa gołem niebem. Wicewoje- 
woda p. Wodzicki przyrzekł, iż dołoży wszystkich 
starań aby słuszny ten fpostulal był załatwiony po 
myśli lokatorów. 

Pozatem zdołano uzyskać wstrzymanie rumacji 
sądowej lokatora przy uj. Skarbkowskiej 1. 36. 

W Warszawie, dzięki zabiegom radnym socjali- 
stycznym wstrzymano pobór podatku lokatorskiego 
na rozbudowę oraz podatku miejskiego od tych loka- 
torów, których dochodij miesięczne nie przekraczają 
120 zł, dla bezżennego, a 160 zł. dla żonatego. 

Tow. Ochrony lokatorów czyni obecnie starania 


| 


|aby podobne uigi były wprowadzone i we Lwowie. 


Zabójstwo za Grodecka rogatka. 


Józef Klimczak. rodem z Kongs 


rem na tle dawnych porachunków. Klim- 
przed dwoma dniami zostal wypuszczony czak spiesząc z pomocą Heiligowi rzucił się 
więzienia w Stanislawowie, gdzie atyam wówczas z nożem wi ręku na Kesslera. Spór 
karę kilkulotniego więzienia za rabunki. Dojten jednak jakoś załagodzono przyczem 
Lwowa przybył on w sobotę wraz z dwoma jSteinbruchowa przypadkowo zostala zranio- 
kolegami, również jak on wypuszczonymi |na nożem w rękę. 

z tego więzienia. Nie mając natychmiasto- Kessler postanowił jednak krwawo od- 
wego połączenia kolejowego, udali się onilplacić się za swą porażkę w: sklepie Stein- 
do Sygniówki, aby odwiedzić zamieszkałego |bruchowej. Napadl przeto znienacka wraz 
tu Jana Żmura. z którym Klimczak zaznajo-|z czterema kolegami na idących gościńcem 
mił się podezas pobytu w więzieniu. BeziKlimczaka i Heiliga. Jeden z napastników 


F 


trudu zdolano odszukać domostwo Żmu-|ugodził laską Heiliga po głowie. Ten upadł- 
rów, znani oni są bowiem jako zaw: adjacy, Szy oszolomiony, opamietał się jednak i 


umknął chyłkiem do domu. 
Klimczak A jednak opór napastnikom 
z nożem w ręku. Ugodzony jednak sztabą że- 
lazną w głowę upadł nieprzytomny, poczem 
dalsze razy. oraz pchnięcie nożem pozba- 
wiły go życia na miejscu. 

Wczoraj odbyła się sądowa sekcja zwłok 
zabitego, w kostnicy cmentarza kulparkow- 
skiego. Stwierdzono na zwłokach zmiażdże- 


i i pdlaga tych okolic. żmur przyłączy! się 
| Policja aresztowala jednego ze sprawców 


paczki Klimczaka ze swoimi kolegami Ru- 
dolfem Heiligiem i Stanisławem Rauchem 
poczem zapijano „bruderschaft” po tamtej- 
szych szynkach do godz. 10 w nocy. W sta 
nie podchmielonym szajka ta usilowala na- 
stępnie wedrzeć się do lokalu Związku strz 
leckiego, gdzie odbywała się zabawa tanc- 
czna. Nie wpuszczono ich tu jednak. 


czemprędzej 


Zmur w międzyczasie natknął na goś-|nie kości czaszkowej. zgruchotanie szczęki 
cińcu na Jana Malaszewskiego, z którymjdolnej, ranę zadaną nożem w okolicę serca 
miał jakieś porachunki i zranił go nożemłi ranę na nodze. 


w plecy, przyczem uszkodził mu nerkę. Wo- 


bec tego odlączv! się on od tej szajki i ukrył |zabójstwa Emila Kesslera, zaś za współwin- 


się w domu, bojąc się aresztowania przez|nym tej zbrodni, Stanisławem Tymezyszy- 
policję. Zranionego IMalaszewskiego od- nem, oraz innymi zarządzono poszukiwania 


stawiło następnie Pogotowie rat. do szpitala. 
Zdekompletowana ta „paczka“ udala się w 
końcu na piwo do sklepu korzennego Sali 
Stcinbruchowej. Tu weszli wkrótce potem, 
Emil Kessler, Ludwik Pacholek i bombar- 
djer 6 p. art. Bronislaw! Smuk. Wówczas też 
wynikł spór pomiędzy Heiligiem a Kessle- 


OCZ ZARA OE ZPO O TOT A RARE ESA 
PE struć się nieznaną trucizną. 


Manja samobójstw. miot ENEI Jinydanówzniii (Eo = 


Plaga santobójstw nęka powojenne społeczeństwo | bie szklem żyły u TE. Powodem targnięcia się na 
w calej Europie. Również i we Lwowie zdarzają sięjżycie były niesnaski rodzinne. 
w nadmiernej ilości zamachy samobójcze. Świadczy io Odwieziono ich do szpitala. 
o sa!bej woii wieju jednostek, niż mogących sprostać | wasze 


k.opotom żucowym. Kontyngent główny tych wykole- 
|x| NADESŁANE. 


jeńców stanowią kobiety. Nieszczęsne te |sloty, nade 
(Za te rubrykę Radakoja nie odpowiada). 


szaipnąwszy sobie zdrowie truciznami, rezygnują naj- 
częściej następnie z ponownych zamachów samobój- 

RR R R R in 
Kancelarja Adwokata Dra 


czych, zwiększając kontyngent niedolęgów mpsychicz- 
STANISŁAWA DRĘGIEWI CZA 


nych i fizycznych. Fakty stale powtarzających się za- 
przeniesiona została na ul. Szopena I. 4, 


gdyż ukrywają się oni przed policją. 

Przytrzymany kanonier Bronisław Smuk 
zostal wypuszczony, albowiem nie brai on 
Śledztwo w spra- 
trwa w dal- 


udziału w tym napadzie. 
wie tej krwawej masakry 
szym ciągu. 


machów samobójczych świadczą. że ani notatki dzien- 
nikarskie, ani też widziane czy słyszane opowiadania 
o przejściach desperatów nie wpływają na zmniejsze- 
nie się ilości samobójstw. 

Dziś znowu notujemy dalsze podobne smulne 
fakty. Niejaka 20-letnia Rózia G., zam. przy ul. Gra- | 
nicznej |. 8 w Zamarstynowie, wczoraj popołudniu 
ztani:a się nożem, zatruła się spirytusem denaturowa- 
nym, w końcu powiesi'a się na haku. Rodzina despe- 
ratki w czas Spostrzegła wiszącą, przeto odcięlo ję 
i zawezwano Pogotowie rat, Po zaopatrzeniu odwie- 
ziono ją do szpitala. 

21-letnia Ojga K. udała się przed mieszkanie 
swego narzeczonego W:adysława Lema przy ul. Szpi- 
talnej i tu zairuia się jodyną. Powodem zamachu sa- 
mobójczego by:a odmowa L., na zawarcie związku 
maiżeńskiego z desperatką. 

Kazimierz D., zam. przy ul. Leona Sapiehy |. 65, 


Podziękowanie. 


Wszystkim biórącym udział w pogrzebie na- 
szego ukochanego syna Fryderyka, tą drogą skła- 
damy najserdeczniejsze Bóg zapłać. 

Henryk Babaczek 


31—1 z'rodziną. 


OTWARCIE KIN WARSZAWSKICH. 

WARSZAWA, 2. 8. (AW). Wczoraj, w pierwszym 

dniu otwarcia kinoteatrów, po dwumiesięcznym slrejku, 

frekwencja [publiczności była niezwykle duża. Nie- 
które kina daly cztery przedstawienia. 
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„DZIENNIK LUDOWY” 


Rząd Meksyku o swej walce z klerem. 


WASZYNGTON. 2. sierpnia. (Pat.) Me- 
ksykański charge d'affaires zlożył oficjal- 
ne oświadczenie swego rządu w sprajwie kon- 
fliktu kościelnego. Oświadczenie to stwier 
dza że Ikościół w okresie swej pełnej poli- 
tycznej władzy w Meksyku nie okazał się 
czynnikiem twórczym Kościoła tego nie na- 
leży sądzić, tak jak kościoła Stanów Zje- 
dnoczonych, ponieważ stosunki w obu kra+ 
jach są zasadniczo różne. Tylko ten, który: 
zna historję Meksyku może zrozumieć obe+ 
ceny konflikt. Kościół panował w Meksyku 
przez 300 lat, nie podniósł jednak kultu- 
ry kraju do poziomu takiego, jak w! innych, 
krajach. Wskutek rozdzialu kościoła od 
państwa. kościół będzie zmuszony ograni- 
czyć się wyłącznie do czynności duchow- 
nych. 


toliecy wystosowali do rządu pismo, w któ- 
rem oświadczają, że skłonni byliby Zza- 
wrzeć porozumienie z rządem, najpierw je- 
dnak ludność musi w drodze plebiscytu za- 
decydować w sprawie obecnego konfliktu. 
Równocześnie biskupi zalecają zaniechanie 
prześladowań i wydawania rozporządzeń an- 
tykościcinych. Wczorajszy pochód robotni- 
ków, odbył się w zupełnym spokoju. W tym 
samym czasie ludność wierna Kościolowi za- 
nosila modly po kościolach o poprawienie 
sytuacji. 


OLBRZYMIA MANIFESTACJA ROBOTNICZA 

LONDYN, 2. 4. (Pat.). Członkowie związków ro- 
botniczych i urzędniczych urządzili wczoraj w wię- 
kszych miastach Meksyku, demonstracje, celem po- 


zydeniem Cajesem trwał dwie i pół godziny. W po- 
chodzie braio udział 100.000 osób. W wielu miejsco- 
wościach katojicy chodzą w żałobie, a na domach 
katojickich powiewają czarne chorągwie, 


Rząd ma poparcie robotników. 

LONDYN. 2  sićipnia. (Pat) Z Mek- 
syku donoszą, że Związki robotnicze zapo- 
wiedziały demonstrację dla poparcia rządo- 
wej polityki. W demonstracjach ma wziąć 
udział około pół miljona osób. W związku 
z tem rozrzucono ulotki. grożące wszyst- 
kim, biorącym udzial w demonstracjach eks- 
komuniką. 


SPISEK KLERYKAŁÓW NA ŻYCIE PREZYDENTA. 


MEKSYK, 2. 8. (Pat.). Policja tutejsza ateszlowa- 
ła 7 kobiet i 2 mężczyzn, posądzonych o udział w 
spisku, skierowanego przeciwko prezydentowi. Poli- 
cja oświadcza, że wszyscy aresztowani należą do 
$ > 3 Ligi obrony wojności religii i upatruje głównego ini- 
Kapitulacja biskupów. cjatora śe w osobie E koe stenografa 
MEKSYK. 2. sierpnia. (Pat. ) Biskupi ka; | zatrudnionego w ratuszu, 
a 1700 r GNWÓC AED Ok GÓRCE E | EOS a | 1 


Jak Włosi oszukali nas na sprzedaży surowca fytoniowego. 


WARSZAWA. 2. sierpnia. (Pat.) Z ini- 
cjatywy pana premiera prol. Bartla odbyła 
się w związku z niedomaganiami monopolu 
totoniowego ekspertyza jakościowa wytiwo- 
rów tytoniowych. W ostatnich czasach wlo- 
ska firma uprzywilejowana „Societe Comer- 
ziale di Tabacci Lugano* dostarczyła suro- 
wca tytoniowego, nie odpowiadającego wia- 
runkom umowy. Na podstawie wyników ja- 
kościowej ekspertyzy tych surowców po 
stosownem zbadaniu odnośnych partji su- 
rowca pozostawiono surowiec dostar- 
czony do dyspozycji firmie z obowiązkiem; 
wywiezienia go do dnia 15 b. m. poza grani- 
ce Polski. Są to dwie partje surowca a mia- 
nowicie „Panderma” i „Chouen* w ilości o- 
gólnej 73.797.5 kę. Co do tych dwóch partji 
odrzucenie ich jest definitywne, a pertrak- 


tacje na temat ich przyjęcia są wykluczone. 

Z wyniku ckspertyzy wyłonily się powa- 
żne wątpliwości, co do jakości jeszcze in- 
nych partji surowca dostarczonego przez po- 
wyższą firmę. Rozstrzygnięcie nastąpi  do- 
piero po przeklasowaniu odnośnych partji 
i ewentualnej próbnej przeróbce co w rezul- 
tacie zadecyduje o tem, czy monopol tytonio- 
wy ma te surowce zatrzymać, naturalnie 
przy odpowiedniem obniżeniu cen, czy też 
należy je odrzucić i pozostawić firmie do 
dyspozycji, nie obawiając się wynikówi pro- 
cesu, (który niewątpliwie z tego wyniknie. 

W pierwszej połowie sierpnia odbędzie 
sie ekspertyza około 700.000 kg. surowca 
tytoniowego. dostarczonego przez firmę u- 
przywilejowaną w ostatnich czasach. 


Fałszerze węgierscy na wolności! 


Zdrowych wypuszczają z więzień — chorym każą umierać. 


BUDAPESZT. (Ceps.) W tutejszych ko-' wogóle mowy. 
łach politycznych panuje przekonanie, iż} O: 
już w najbliższym czasie wypuszczeni ZO. GIO się, iż podobnie przedstawia się też 
ną z więzienia dwaj główni fałszerze bank- 


sprawa rzekomej choroby ks. Windischgrac- 
notów francuskich, ks. Windischgraetz i by-|jtza. któremu „ciężka choroba” slużyć maj; 


parcia poijtyki kościelnej rządu, Przemarsz przed pre-;, 
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Rocznica legjonowa we Lwowie, 


W ubieglą niedzielę święcono we Lwo- 
wie rocznicę pamiętnego czynu Legionów 6. 
sierpnia 1914 r. wyruszenie w bój przeciwko 
Rosji pod wodzą Józefa Pilsudskiego. 

Obchód onegdajszy był wspomnieniem 
owej wielkiej chwili, kiedy „straceńców: oro- 
mada“ poszła wbrew: znacznej części spo- 
teczeństwa z hasłem niepodległości narodu 
— waz holdem dla Twórcy czynu legjono- 
wego Józeta Pilsudskiego, jako siewcy, bo- 
jowniyka i niezłomnego strażnika idei nic- 
podległości i ducha prawdziwej demokracji: 

O godz. 7. rano rozpoczął się dzień uro- 
i czysty pobudka orkiestr wojskowych i cy- 
wilnych po ulicach miasta. 

Przepoludniem o godz. 1i-tej w Tea- 
trze W. odbyła się uroczysta akademja sta- 
raniem Zw. Legjonistów. Scenę udekorowa- 
no miczwykle pięknie sztandarami i emble- 
matami bojowymi. które stanowiiy tło dla 
wielkiego portretu pierwszego marszałka 
Polski.. 

Bardzo trafną charakterystykę ducho- 
wości i dzialalności Pilsudskiego i znacze- 
nia jego idei przewodnich w naszem spole- 
czeństwie było gorącymi oklaskami na- 
grodzone przemówienie dra Olgierda Górki. 

Orkiestra odegrala marsz Pierwszej Bry- 
gady, jpoczem p. W. Korytkowa odśpiewała: 
parę rzewnych żolnierskich piosenek. Wspa- 
niale zareprczentowała się recytacją piek- 
nych utworów poetyckich p. H. Buczyńska 
— obie artystki obdarzono kwiatami. Za- 
kończył uroczystość p. Szczepański dekla- 
macją wiersza niedawno zmarłego pocty E. 
Slońskiego. 


Marsz. Piłsudski pozostaje w urzędzie. 


WARSZAWA, 2. 8. (BW). Wiadomość podana 
przez „Gazetę Por. Warsz.“ o zamierzoneni ustąpieniu 
marszałka Piłsudskiego ze stanowiska ministra spraw 
wojskowych, nie odpowiada prawdzie. Dementuje ją 
również dzisiejszy „Gios Prawdy“. 


Samobójstwo lekarza ros. z nędzy. 


KONSTANTYNOPOL. (Ceps). W tych dniach po- 
pelnit tu samobójstwo znany lekarz rosyjski, absol- 
went leningradzkiej wojskowej akademji medycznej 
dr. Baibakow. Jak pisma donoszą, ży! dr. Baibakow 


|w strasznej nędzy, co też prawdopodobnie było po- 
j wodem jego samobójstwa. Dr. Baibakow pochowany, 


został na cmentarzu dla żebraków. Ponieważ nie po- 
zostawił on żadnych pieniędzy, przeto pochowano go 
w prześcieradłe. 


Otóż w spoleczeństwie węgierskiem są: Wielki pożar w Zwierzyńcu parysk. 


PARYŻ, 1. 8. W ciągu ubiegłej nocy w Zwie- 


frzyńcu, znajdującym się w lasku Bujońskim, wybuchł 


pożar, który przybrał olbrzymie rozmiary. Bardzo wie- 


ły minister policji Nadossy. Ks. Windisch- | prz wdobodobnie jedynie jako pretekst do; łe zwierząt zginęło w płomieniach. Dużo małp wym- 
graetz jest ponoć już od dluższego czasu wydostania się z więzienia. Zaznaczyć należy, | knęto się z klatek i rozbiegło. Wszystkie papugi 
poważnie chory, wobec czego lekarze doma-|że i Nadossy — człowiek zupełnie zdrowy! |ygusily się. 


— uskarża się na zly Stam zdrowia i żąda 
by zostal wobec tego z więzienia wypusz- 
czony. W sprawie ewentualnego zwolnienia 
obu więźniów zadecydować ma sąd, który 
prawdopodobnie nie będzie robił w tym kie- 
runku zbyt wielkich trudności. 

Ciekawem jest jednak że z innymi więź- 
niami politycznymi 


OBCHODZĄ SIĘ WŁADZE WĘGIERSKIE 
kia - ZGOLA INACZEJ. 

Tak n. p. aresztowano niedawno przywódcę 
socjalistów: niczależnych Fr. Erdósa, którego 
wtrącono do więzienia, nie bacząc na to. 
iż lekarze orzekli, że cierpi on na chorobę 
płucną. Nawet lekarz więzienny domagal się 
wypuszczenia ltrdósa, ale władze sądowe 
nie wydały swej zgody ani na przewiezienie 
chorego do szpitala więziennego,, wskutek 
czego Erdös zmarł po kilkudniowym po- 
bycie w więzieniu. 


gaja się jego natychmiastowego wypuszcze- 
nia Z więzienia. 

_ W związku z pogłoskami o zwolnieniu 
Windischgraetza przypominają pisma tu- 
tejsze, iż niedawno wypuszczono  równicż 
na wolność aresztowanego przed kilku ty- 
godniami generalnego dyrektora koncernu 
„Victoria“ Bachera. Wkrótce po jego aresz+ 
towaniu ukazały się w pewnym odłamie pra- 
sy budapeszteńskiej wiadomości o nagłem: 
i niebezpiecznem zachorowaniu  Bachera. 
Na skutek orzeczenia lekarzy wypuszczono 
arcsztowanego z więzienia i przewicziono do 
jego willi prywatnej, gdzie znajdować się 
miał pod dozorem policji. Ale już po kilku 
„dniach dowiedziała się węgierska opinja pu- 
bliczna, że l 

BACHER JEST ZUPELNIE ZDROWY, i 
że prowadzi agendę koncernu „Victoria, a 
w willi swojej przyjmuje wizyty znajomych i 
przyjaciól. O ciężkiej chorobie nic było już 
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Straty są bardzo wielkie. 


Centrala zbożowa w Paryżu. 


PARYŻ, 1. 8. Przedłożora przez rząd ustawa 
projektuje utworzenie centrali zbożowej, klórej zada- 
niem będzie wykonywanie kontroli na rynku zbożo- 
wym celem przeszkodzenia ukrywaniu zapasów zbo- 
ża dla spekujacji. Ustawą tą chce rząd osiągnąć wy- 
datniejsze zaopatrzenie ludności w chieb i zboże 
oraz zniżkę cen. 
(ZZO 


DAR RZĄDU TURECIEGO DLA POLSKI. 

ANGORA, 2. 8. (Pat.). Rząd turecki wręczy? po- 
sejstwu pol. akta nadające mu prawo własności na 
przestrzeni okoio 20.000 m. kw. terenu znajdującego 
się w dzielnicy Kantuja. Teren ten ofjarowuje rząd tu- 
recki w charakterze daru wieczystego na budowę 
gmachu poselstwa polskiego. 

ili 
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Kiedy nareszcie? 


Z åżungli Okr. Urzęd 


Kiedy nareszcie dotrze sanacja moralna 
do lwowskiego urzędu ubezpieczeń, który ja- 
ko władza nadzorcza nad Kasami chorych 
wprowadza do tych instytucji swoją „poli- 
tdkę”, iddemoralizację. i dezorganizację. — 
Skandalicznym przykładem i oliara tego ra- 
finowanego nadzoru jest Kasa chorych w 
Skalacie, którą za cel swej zachłanności o- 
bral sobie obszarnik niejaki Gottwald. 04 
brońcą Kasy i składanegą w niej grosza 
publicznego jest kierownik jej p. Liwszyc, 
czlowiek wiernie oddany instytucji, nieska- 
zitelnie uczciwy i pracowity, zato cieszący 
się pełnem zaufaniem całego Zarządu Kasy. 
Od lat trzech tlucze się sprawa mianowania, 
Liwszyca dyrcktorem tej Kasy, ale nie do- 
puszcza do tego twowski urząd ubezpieczeń, 
bo dla niego nie nie znaczy zgodna opinja! 
Zarządu instytucji, ale decydującą jest iniry- 
ga obszarnika, który odpalony z Kasy ze 
swojemi zlodziejskiemi pretensjami, wyko- 
nuje przez urząd ubezpieczeń swą zapowiedź 
że wyrzuci Liwszyca z Kasy. i 

I wyrzuca! Urząd ubezpieczeń polecił 


Urzędnik policji -- sz 


Dnia 5 bm. odbędzie się w Warszawie 
rozprawa przeciw 30-letniymu Bolesławowi 
Pawlowskiemu b. aspirantowi policji poli- 
tycznej. którego dzialalność antypaństwową 
ujawniono w styczniu br. 

Jako były oficer-pilot byłej rosyjskiej 
armji carskiej, w chwili wybuchu rewolucji 
— wstąpił w szeregi oddziałów rewolucyj- 
nych, gdzie specjalnie zbrodniczą dzialałlno- 
ścią i okrucieństwem w krótkim czasie do- 
służył się stopnia komisarza bołszewickie- 
go. Nie długo jednak pozostał na tem sta- 
nowisku w bolszewji i, przekradlszy się 
przez zieloną granicę zawitał do Warszawy. 

Stąd po dopuszczeniu się szeregu nadu- 
żyć i fałszerstw w Związku spółdzielni mlc- 
czarskieh i jajczarskich, znikł na jakiś czas, 
poczem wrócił i przy pomocy dawnych zna- 
jomości został funkjonarjuszem policji po- 


Stróże prawa i porządk 


(Przygodne spostrzeżenia). 


Jak często nie rozumieją policjanci swego prawa 
i obowiązku, jak często z tego powodu narażają na 
szwank autorytet swych w:adz, świadczy wilka tość 
doniesień ze strony osób prywatnych, kar nakłada- 
nych na policjantów i t..p. jako środków zaradczych 
przeciw szerzeniu się choroby wynikającej stąd, że 
policjant nie rozumie najeżycje swej kompetencji. — 
Zdaje się nieraz |policjantom, że korzystając z munduru 
i uzbrojenia, mogą wbrew porządkowi rzedzy i przy- 
jętym zasadom występować, że mogą nawet w absur- 
dalny wprost sposób „regulować ton rozmowy pa- 
sażerów w pociągach*. Taki mianowicie oryginalny 
wypadek zdarzy! się na przestrzeni Lwów—Stani- 
stawów, z którego wynika, że w pinji policyjnej 
nawet głośno nie wolno rozmawiać iw pociągu! 

Gorzej jeszcze bywa w sądownictwie, zw:aszcza 
w małych miasteczkach, gdzie sędzia, policjant i proy 
boszcz sianowią ową śmietankę, która nawiasem mó- 
wiąc, czasem ze skwaśnienia i zgrzybienia nie pobu- 
dza apetytu. Zastanawiając się nad lą dziedziną życia 
państwowego, mimo woli musi sobje każdy uprzy- 
tomnić wiaściwe posłannictwo sądowej jnsłylucji, a 
stąd konieczność jej bezstronności i autorytetu. Pod 
tym względem stosunki przedwojenne były mimo od- 
miennej struktury politycznej, i formy życia państwo- 
wego daleko sympatyczniejsze od teraźniejszych, — 
zwłaszcza w sądownictwie, gdzie stosunek funkcjo- 
narjusza do stron losem naszych pod skrzydia spra- 
wiedliwości, nie byji nigdy zależny od grymasu. 

A dziś?... Pożal się Boże!... 

Sędzia — a strona, to dwa silne kontrasty nie 


Zarządowi Kasy chorych w Skalacie rozpi-! 
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sotjatistyczne wyznanie wiary 
Bernarda Shawa. 


Mowa, którą wielki pisarz i socjalista, 
sania konkursu na nowego kierownika.. «| Bernard Shaw wygłosił na hankiecje urzą- 

W Brzeżanach rządzi Kasą mianowany|dzonym z powodu 70-lctniej rocznicy jego 
przez ten osobliwy urząd komisarz, a do o-|Urodzin przez Partję pracy, wywołała wiel- 
statnich tygodni był nim wbrew wszeikiej | kie wrażenie w Anglji, ze względu na jej wy- 
logice urzędnik tegoż urzędu ubczpicezeń p,jbitnie (polityczny charakter. (Przed kilku 
Chomidki, który równocześnie był władzą | dniami, podaliśmy w skróceniu jej część, W 
nadzorczą we Lwowie i komisarzem w Brze-|której ostro krytykowal obecny rząd an- 


u Ubezp. we Lwowie, 


żanach. Otóż za komisacki tego pana w Ka- gielski. — Red.). Ważniejsze ustępy tej mo- 
sie brzeżańskiej popelniano pospolite zło-| Wy podajemy w obszernie jszem streszczeniu: 
dziejstwa. I chociaż p. Chomickiego dokla- „Nasz system produkcji — mówił Shaw 


dnie poinformowano o tych zlodziejstwach,| jest wprost śmieszny. Wyrabiamy auto- 
nie ruszył palcem, aby zrobić w rządzonej(mobile o sile 80 koni, podczas gdy istnieje 
przez siebie Kasie porządek. Naturalnie w|nagląca potrzeba budowania większej ilo- 
Brzeżanach utarła się jednolita opinja tak] ŚCi domów. Produkujemy towary luksusowe 
o tamtejszej Kasie, jak i o lwowskim urzę-| podczas gdy dzieci przymierają głodem. So- 
dzie ubezpieczeń. cjalizm nie pozostawia żadnej wątpliwości 
Nie będziemy przytaczać przykładówi|C0 do tego, że uznaje konieczność kontroli 
[działalności tego urzędu odnośnie do Kas|nad rozdziałem. Od tego mamy zacząć, a 
chorych w Przemyślu, Rzeszowie, Nadwór-|JeŚli własność prywatna stoi w drodze spra- 
nej i innych. Jest piekącą koniecznością o-j Wiedliwemu rozdziałowi dóbr wśród spole- 
czyszczenie i to bardzo gruntowne tego zbę-|Czeństwa, musi on zniknąć. 
dnego zresztą urzędu. Nie może być cierpia-| Musimy stworzyć taki stan rzeczy, 
ny tego rodzaju wrzód demoralizacji i dezor-| Którym każdy zwykły 


wi 
człowiek znajdzie pra- 


ganizacji wt charakterze władzy nadzor-|cę i każdy człowiek będzie za swą pracę 
czej(1).1 odpowiednio opłacany. 
h "RE DENE Jest zaiste godne uwagi, co się w na- 


szych oczach niedawno rozegralo. Widzie- 
liśmy na przeciw: siebie wielkie cesarstwa z 
prastaremi tradycjami i wydawało się 
wprost niemożliwe, żebyśmy się kiedy mo- 
gli ich pozbyć. Trzy z tych cesarstw w świe- 
żo minionych latach zostaly rozmiecione jak 
słoma na wietrze. 

Płynie stąd dla nas wielka nauka, przy- 
pominająca nam. że musimy poważnie za- 
brać się do dzieła i że 


MUIMY POSIĄŚĆ TECHNIKĘ URZĄDZE. 


piegiem bolszewickim. 


litycznej, otrzymując pracę w referacie ko- 


maunistycznym. : 

Okazało się niebawem, że Pawiowski od- 
dawna już był czlonkiem komunistvcznej 
partji, której tajemnice sprzedawał policyj- 
nemu oddzialowi komunistycznemu, wyda- 


jąc nazwiska konfidentów, pomagając po- 


licjiiw wyławianin jaczejek i naodwrót.. ko- NIA 
munistom denuncjując funkcjonarjuszy po-| Musimy być gotowi na czas, kiedy nas za- 


licji. į wola. 

Rewizja dokonana w mieszkaniu szpiega, Potrzebujemy kasty urzędniczej, która 
wykazała posiadane przez tegoż tajne akta,posiada ofiarność organizacji militarnej i 
skradzione podczas jego służby w policji, 'iojalności ząkonu religijnego. Musimy prze- 
które 'wykorzystywał następnie przy zdra-j jąć kontrolę nad finansami, dochodami na- 
dzie, jakoteż listy konfidentów policji, kló-;rodowymi i rozdziałem dóbr. 
re partja komunistyczna kupiwszy w odpi-f Ale przedewszystkiem potrzebujemy do- 
sie od Pawlowskiego, wydrukowiała dla o-|brych metod rządzenia i te musimy stwo- 
strzeżenia komunistów w ich organie p ra- rzyć. (Mogę powiedzieć, że to jest istolnie 
sowym „Czerwony Sztandar“. „wielkie zadanie, które nas czeka. 


E i me , |SOCJALIZM ZROBIE ZE MNIE CZEO- 
VAIERA. 
u ! Bez niego bylbym zupelnie taki sam, jak 
s | moi i 


koledzy literaci, posiadający te same 
co i ja zdolności literackie. Socjalizm zro- 
bil człowieka z Wellsa -- a i ten także cze- 
goś dokonał. Patrzcie na innych literatów 
a zrozumiecie, dlaczegom taki dumny z te- 
go. że jestem socjalistą”. 

Wspominając o rządzie Macdonaldą, 
Shaw podniósł, że wówczas był pewny, iż 
nie popelni się żadnych głupstw w polityce 
zagranicznej. Od chwili objęcia steru wła- 
dzy przez Baldwina nie było ani jednego 
spąkojnego momentu. 

„Mam teraz 70 lat — kończył wielki pi- 
sarz — i mogę powiedzieć to, czego wielu 
młodych ludzi nie może powiedzieć o oso- 
bie, że uczyniłem właściwy krok wówiczas, 
gdy jałko młodzieniec zdecydowałem się przy- 
łączyć do ruchu robotniczego”. 

+ + RYZ AAS EE EST PEPE ENNES EEEE STO. 


W innym zaš wypadku, każe stawać stronom w Rozmiary klęski powodzi w Jugosławii 


równej linji na szerokości jednej, stosunkowo dość BIAŁOGRÓD. (Ceps). Wody na rzekach jugosło- 


i tylko pojęc — aje tendencji i zachowania się T 
wąskiej deski, Obserwując takie zachowanie się kia KT z dnia na dzień opadają, wobec czego 


, Jemnego. 

Sęazia w małem miasteczku (są liczne wyjątki), 
to często czynnik obniżający godność i powegę in- 
stytucji, która powinna być chlubnem śŚwiadeclwem 
praworządności i kultury. 

Oto obrazek z Nadwórnej. 

Rozpoczyna się rozprawa. Za stołem zasiadają 
z powagą reprezentanci sprawiedliwości. Strona o- 
skarżona jest, skarżąca też jest, Zaczyna się właściwie 
tragikomedja. 

Sędzia, człowiek młody, robi wrażenie uprzej- 
mego i poważnego — aie tyjko wrażenie, bo skoro 
jedna ze stron ooś więcej chciała się tłómaczyć, p. 
sędzia począł reagować swojskim wyrażeniem: „Stul- 
pysk!” 


sędziego ma się wrażenie, że to rekruckie ćwiczenia. panuje tfu przekonanie, iż niebezpieczeństwo dalszych 

Jestem ,,ćwiczeń* sądowych przygodnym Świad- | wylewów zostalo zażegnane. Urzędy państwowe sta- 
kiem i robią one na mnie przygnębiające wrażenie. |rają się obecnie określić wysokość szkód, wyrządzo- 
Burzy się we mnie poczucie sprawiedliwości, rumie- |nych podczas tegorocznej katastrofy żywiołowej. Na 
nię się ze wstydu, że się władza państwowa i razie stwierfizonńo, iż w Baczce zatopionych zostało 
sądowa tak zachowuje wobec obywatela demokra- ł 100.000 morgów ziemi i około 700 domów. W oko- 
tycznego państwa, może mało inteligenlnego, a na- f licach Nowego Sadu jest sytuacja w dalszym ciągu 
wet ciemnego, bo jestem przekonany, że ten obywatlej | krytyczna, Według wiadomości z Bośni miało w tych 
opuści! sąd wcale nie przekonany o sprawiedliwości) dniach miejsce katastrofalne gradobicie w okolicach 
jego wyroków. MERS Bichacza i Krupy Bośniackiej, gdzie zupełnemu znisz- 
czeniu uległo 1500 hektarów ziemi. 
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Strasziiwe karty z martyrologii niem. 
poety pod obuchem rodzimej reakcji. 


Do Paryża rrzybył Ernst To:jer, poeta, uważa- jwej, Żył wciąż jeszcze. 

ny za jegnego z najwybiiniejszych dziś pisarzów w Żołnierze przyszii, aby zabrać trupy. Ocalały 
Niemczech. przez wytrawnego krytyka Alfreda Kerra | znowu oprzytomniał i słyszał nad swoim uchem o- 
nazwany „nowym Hauptmannem“, jeden z męczein- jkrzyk jednego z żordaków: 

ników stresziiwego terroru, jaki reakcja niemiecka — Patrzcie - no! Ten żyje jeszcze! 

rozpętała w Bawarji w bezpośrednio powojennych Byly to jednak ostalnie słowa, jakie słyszał w 
latach. Toler w gronie przedstawici:li francuskiej in- Fżyciu. Nie rozstrzeliwano go już wprawdzie, lecz gdy 
telektua;nej elity opowiedział nieklóre ze swoich prze- przetransportowano go do Szpitala, widział lyłko, 
Życ z owgcl czasów. fragmenty z tego opowiadania | jak porrszały się usta innyclii naokoło niego. Lecz 
pizekazuj2 „Quotidien“ i bez śladu przesady powie-;nic nie słyszał. Był głuchy. Usiłował mówić. Żadne 
azieć można, że są to rzeczy nawet na tle posęp- słowo nie mogło wydobyć się z krtani. Był niemy. 
nego oswojenia się w czasach dzisiejszych ze wszelkie- | Tymczasem nastąpiła już „pacyfikacja“. Oczywiście 


mi okropnościami — poprostu krew w żyłach mro- 
żące. 

Jeden fragmentów dotyczy wspomnienia z dni, 
gdu 'w roku 1919 po zamordowaniu socjalistycznego 
szefa rząau bawarskiego Kuria Eisnera przez monar- 
chistycznego „działacza" hrabiego Arco „odwet“ re- 
akcyjny szalał bez skrupułów, i 


z 


reakcyhjna. „Sprawiedliwość“ zażądaia wydania jej 
człowieka, który już był dwa razy rozstrzeliwany. 
I głucho - niemy, który nie posiadał nawet adwo- 
kata dla obrony, zosia: skazany na 18 miesięcy wię- 
zienia. W więzieniu tem otrzymałem od niego spisanie 
tych wypadków“, 

Sam Toljer, schwytany już w czasie „pacyfikacji 


“a 


g 


- 


| . Wartość odżywcza 
artykułów spożywczych. 


Jest :zeczą powszechnie znaną w sferach higje- 
nistów, że pokarm musi zawierać obok pewnej iiości 
soli i wody oraz tak ważnych dla życia, a dokiad- 
nie chemicznie nie określonych witaminów, trzy ko~- 
nieczne sk'adniki: białko, tłuszcz i węglowodany. — 
Białko znajdujemy w ilości około 20 procent w mię- 
sie zwierząt (ptaków i ryb), oraz w roślinach strącz- 
kowych, (groch, fasola, bób) prawie w tej samej iłości. 
W chlebie mamy okoo 5—7 procent białka, nieco 
więcej w lepszej miące. Jaja, mjeko, zawierają rów- 
nież białko w postaci strawnej. Mało białka zawie- 
rają ziemniaki, jarzyny i owoce, bo niespe:na 2 proc. 


Najiegszym i rajstrawniejszym t.aszczem 


dobre masio 


jest 


i tłuszcze zwierzęce i roślinne, ustępując masłu w 
smaku, są też częściowo mniej 'wartościowe pod wzglę- 
|dem odżywczym. i 


i Węglowodany ~ to mączka i cukier. Mączka to 


„Gdy tylko oddziały monarchistyczne wkroczyły ; miał być również rozstrzelany. Ocaliła (go z trudem | ziarna skrobi, czyli krochmaju otrzynać się dające 


do Monachium — opowiadał Toler — zaaresztowano 
i zapędzono w podwórzec jednego z gmachów szkol- 
myca dziesięciu mojch towarzyszów pióra, Oficer do- 
wodzęcy toddziaien: kaza! ich rozstrzelać bez jakich- 
kolwiek formalności procesowych. 

Gdy już po dokonaniu egzekucji oddział wyco- 
fa! się, odzyskał przytomność jedyny, który ocalał, 
dzięki temu, że kula karabinowa osunę:a się po pa- 
pierośnicy, którą miał na piersiach. W tym samym 
czasie powrócił na podwórzec oficer oddziału. Po- 
wrócili tylko w tym ceju, aby grabić trupy. Gdy „re- 
widował' ocalonego, ten mimo całej siły woli, jaką 
zastosował, nie mógł powstrzymać drżenia. 

Ha! ptaszku — wrzasnął oficer — to ty 
jeszcze nie na tamtym świecie! 

Wyaobył rewolwer, przyłożył jufę do czoła nie- 
szczęśliwca «i wystrzejil. Człowiek stracił przybom- 
ność, lecz kuja znowu osunęia się po kości czoło- 


interwencja przeszio stu osób reprezentujących eli- 
stę literacką, artyslyczną i pojityczną wszystkich kra- 
jów. Odbył „tylko* pięć lat ciężkiego więzienia. I już 
w tym więzieniu jedynie przypadkiem uratował ży- 
cie. Dyrekcja więzienia podstawiła osoby, które, uda- 
jąc, że zmyliły czujność strażników, 'ofiarowały mu 
glan ucjeczki. Wszystko było przygotowane, aby 'go 
zastrzelić „w ipościgu'. Na szczęście potworny zar 
mysl wyśledzony został przez przyjaciół z poza murów 
więziennych, opiekujących się poetą. Zosta: wczas 
ostrzeżony. Dzisiaj — stwierdza „Quotidien“ — zna- 
komity poeta niemiecki i bojownik o wolność swo- 
jego narodu, licząc 33 lata życia, wygląda jak sta- 
rzec. Twarz zapada, poorana jest zmarszczkami, Wło- 
sy siwe na skroniach. Mówi powoli z trudem tak jak 
gdyby każde wypowiedziane siowo coś rozdzierało w 
głębi jego duszy i sprawiało mu miewypowiedziane 
męczarnie'. 


Stan więziennictwa w Polsce. 


Komisja sejmowa stwierdziia straszne przelud- 
nienie więzień, W niektórych więzieniach łiczba aresz- 
tantów jest 3—5 razy większa, niż liczba miejsc 
przez regulamin danego więzienia przewidziana. 

Wskutek tego w więzieniach Lodzi, w Krakowie, 
w Równem, w Łucku i in, tia jednego więźnia przypa- 
da 1,5 sześciennego metra powietrza, zaniast 16—20, 
ja ktego wymagają wskazania higjeniczne dla ludzi 
przebywających stale w zamkniętych ubikacjach. 

Ludzie, wchodzący do tych cel z wolności — du- 
szą się w zepsutent powietrzu, nie mogą oddychać, 
wsirzymują torsje. 

W tych warunkach z decyzji (lub za zezwole- 
niem) wiaaz sprawiedliwości żyje w Rzeczypospolitej 
kilkadziesiąt tysięcy ludzi przez miesiące, lata, diu- 
gie, nieskończonie diugie lata często do końca 
życia, t. j. dokąd im sit starczy. 

Liczba więźniów w Rzeczypospolitej nie jest do- 
kadnie znaną. Urzędow:a statystyka nie obejmuje 'wszy- 
stkich uwięzionych — podaje tylko cyfry, odnoszą- 
ce się do więzień sądowych, gdy w aresztach poli- 
cyjnych, zwłaszcza na kresach wschodnich — tysiące 
ludzi przetrzymywanych 
tach policyjnych — wbrew prawu mie tylko po kilka 
tygodni, ale i po kijka miesięcy. W Równem, Wło- 
dzimierzu, Stotpeach, Białymstoku i t. d.) Statystyka 
nie obejmuje też zupełnie "żołnierzy, przebywających 
w więzieniach i aresztac 4wojskowych. 

W  przybliżonem obliczeniu liczba uwięzionych 
w Polsce dochodzi ogółem: w więzieniach i aresztach 
sądowych, policyjnych i wojskowych do 48.000 — 
50.000  Indzi. 


Jeżeli od ogółu ludności (28,000.000) odejmie- | 


my małe dzieci, skonstatujemy, że w Rzeczypospolitej 
Polskiej na każde 1000 obywateli jest 2 więzionych. 
Odsetek to duży. Cyfra ta sianie się jeszcze wy- 
mowniejszą, gdy porównamy ją z odpowiednią sta- 
iystyką na zachodzie Europy. We Francji po wojnie 
jest więźniów 0,8 pro milje, w Bełgji — 0,8, w 
Szwajcarji 0,7, w Czechosłowacji 0,7, w Anglji 0,5. 
Przyczyną przerażająco wielkiej liczby więźniów 
jest zapewne powojenny wziost przestęrozości wśród 
spoieczeństwa — lecz z drugiej strony bardziej jesz- 
cze decydującym powodem tego przepełnienia wię- 
zień jest wadliwa organizacja i funkcjonowanie władz 
państwowych, wadliwa polityka kryminalna. 
Psychoza wojenna z konieczności dotyka jia równi 


z obywatelami prywatnemi i obywateji, pełniących 
służbę publiczną i staje się w ich rękach zabójczą si- 
łą. Charakterystyczne d!a nastrojów powojennych, lek- 
ceważenie żucia ludzkiego, tembardziej doli ludzkiej 
— odbija się powszechnie bardzo silnie, a bardzo 
zgubnie na działalności urzędów. Aresztowanie czło- 
wieka, pozbawienie go najcenniejszego daru: wolno- 
ści, zwłaszcza, gdy ten należy do klasy prole- 
tarjackiej — dokonuje się z przerażającą !atwością 
i z zipemym brakiem odpowiedzialności. Dla rze- 
komej ochrouy praw i doli obywateji, tak «atwo po- 
zbawia się wolności równoprawnego obywatela. 

} Lekkoimyśne aresztowania, dokonywane przez po- 
jcie, często świadomie bezpodstawnie; lekkomyślne 
= podejrzanych przez policję wiadzom są- 


dowym — i zarzucanie tą drogą urzędów sądowych 
śledczych ojkrzymim ruaterjaiem; lekkomyślae stoso- 
wanie przez władze sądowe długotrwałego aresztu 
jako Środka prewencyjaego; niesumienne przeciąga- 
nie w nieskończoność śiedztwa i łatwe odkładanie 
terminu rozpraw sądowych; lekkomyśjne wyrokowanie 
sądów pierwszej instancji, które zmusza prawie we 


loto szereg zjawisk, powtarzających się systemaiycz- 
| nie w proczsach i postępowaniu karnem. 

Statystyka dziaialności sądów karnych rzuca leż 
į smutne światio na dolę więźniów i mówi o nienorma|- 
nem funkcjonowaniu władz sprawiedliwości. Liczba 
spraw karnych jest tak wielką (czy też aparat tak nie- 
,udolny) — iż ojbrzymia liczba spraw — zwiaszcza 
politycznych co rok pozostaje niezałalwiona, a 
liczba ta rośnie z roku na rok. 

Niewiara, nieufność, brak szacunku dla prawa, 
sędziego i sądu — to logiczne następstwa lego stanu 
rzeczy, jaki panuje w dziedziaje akcji sądowej i kar- 


nej. : 
OOA ZOOWNAMI O TZ) 


Oszczędny prezydent państwa. 


MWeksykańskiego prezydenta, socjalistę, Cajlles'a 
nazywają pisma burżuazyjne człowiekizni ciężko cho- 
trym na oszczędność. 

Nowy preliminarz budżetowy został na żąda- 
nie prez. Calles'a we wszystkich działach gospodarki 
pkańsutowej zredukowany o 20 procent, poczem prezy- 
ent ująwszy w ręce oszczędnościowe nożyce wszy- 
stkie wystające pozycje jeszcze raz poobcinał. 


lz anąki, ziemniaków, sagowca, tapioki i in. Cukier 
trzcinowy mamy w burakach i trzcinie cukrowej, owo- 
cach, niektórych jarzynach, w mleku w postaci cukru 
mlecznego. 

Te trzy skłaaniki są niezbędne w każdem po- 
żywieniu w ilościach 60—-120 gramów biaika, 50—60 
gramów tluszczu, 300—500 węglowodanu. ljości są 
zależne od rodzaju rasy, wieku, kjimatu a często i 
od przyzwyczajenia. 

Lidy północy zjadają ogromne ilości 
tluszczu i znoszą taką żywność dobrze. 


mięsa i 

Ludy południa używają mało białka, najczęściej 
w postaci roślinnej. Japończyk używa ryb i ryżu 
oraz cukru w ilościach o połowę mniejszych od Eu- 
ropejczyka. Ale też Anglik i Amerykanin, żywiąc się 
przeważnie mięsem, niekoniecznie dobrze na tem wy- 
chodzi. Wogóle judy zamożne i wśród nich sfery 
bogatsze jedzą za dużo i 


za dużo energji życiowej zużywają na trawienie. 


Są lekarze, którzy sądzą, że nowotwory (raki) i 
cukrówka są to skutki zbyt obfilego użycia mięsnego 
białka. . 
Jest rzeczą godną uwagi, że 


im więcej ustrój wykonywa pracy fizycznej, 
term więcej potrzebuje węglowodanów 


t. j. mączki i cukru. Przy umiarkowanej pracy trze- 
ba 300 gr., przy większej 500 gr. i więcej. 

Ustrój ludzki wrażliwych, ruchliwych, ustrój dzie- 
cięcy potrzebuje dużo węglowodanów w postaci cu- 
kru, który dostarcza najlepszego maiterjaiu opałowe- 
go dla tej maszyny ludzkiej. 


Cukier peni rolę istotnego pożywienia. 


Przy zwiększonej pracy, silniejszym ruchu i w 
wieku dziecięcym potrzeba cukru jest bardzo wielką 
i trzeba go też dostarczyc tyle, jile ustrój wymagą. 

Jakże ta sprawa swoi w Polsce! 


Bardzo ciekawy artykuł napisał p. A. Iwański 
jw „Rotaiku i Ekonomiścje'. Według cyfr przez nie- 
"go (przytoczonych, Polska stoi na ostalniem miejscu 
|z krajów Europy co do zużycia cukru. Polak zużywa 
okrągło 8,5 klg., cukru rocznie, gdy Amerykanin (St. 


jest w śledztwie w aresz- | wszystkich procesach politycznych do apejowania — jZjedn.) 50, podobnie Mustralja, Danja, Anglja 38, 


[Szwecja 30, Czechy 24, a nawet uboga Austrja i 
| Finlandja po 17, 

Jeżeli kiedyś mówiono, że miarą cywilizacji jest 
ilość zużywanego mydła, to ze słusznością może 
jeszcze większą można uważać za taką rację ilość 
zużywanego cukru, Żywność naszego chiopa, która 
nieco się poprawiła podczas potanienia pieniądza z 
| czasu inflacji, teraz znów się pogorszyła. Cukru pra- 
wie on nie używa. Robotnik zaś fabryczny oszukuje 
siebie sacharyną, która nie może cukru zastąpić i 
stopniowo przyczynia się do coraz mniejszej wydaj- 
ności pracy; w parze z tem idzie szukanie osłody w 
wódce. 

iisznie też wspomniany autor zwraca uwagę 
na i 


konieczność udostępnienia cukru niezamoż- 
nej ludności. 


Gdybuśmy zużywali więcej cukru, motlibyśmy 
rozszerzyć nėësze plantacje buraczane, które znakomi- 
cie wpływają na lepszą uprawę roli, a co zatem 
idzie, na lepsze wyniki zbioru zboża: dają one w Pol- 
sce najniższe cyfry z krajów 'europejskich. 


8 „DZIENNIK LUDOWY* Nr. 175 


Aleksander Zelwerowicz, Świetny artysta ses Katowice: Górny Śląsk — śŚódź 4:0 (2:0). 
warszawskich, były dyrektor Teatru Bogusławskiego, | Poznań: Wara — Polonia 4:2 (2:2) 
który przybył już do Lwowa dła odbycia ostatnich Kraków: Wisa Makkabi 7:0 (5:0) 


Çiteratura, nauka, sztuka. 


BEPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE x 4 
Wtorek, O godz. 7.50 wiecz. „Nietoperz“. 
Środa, O godz. 1.350 wiecz. „Orlow“. 
Czwartek, o godz, 7.50 wiecz. „Nietoperz“. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: | i 
Wtorek, 3. bm. „Servus Jaroszy*. gośc. l Ze sportu. 


prób z zespoiem naszych artystów — rozpoczyna sze- —:: — 


reg swych gościnnych wysiępów w głośnej sztuce j PRÓBY POBICIE REKORDU WYSOKOŚCI. 
Ant. Czechowa: „Wujaszek Wania“, 


PARYŻ. (ATE). Światowy rekord wysokości wy- 
nosi dotąd 12.066 m. Zdobywca tego rekordu Caljizo 
czyni obecnie przygotowania do pobicia własnego re- 
kordu na aparacie Bleriot-Spad z motorem Lorraina. 

Równocześnie z nim przygotowuje się do pobi- 
cia dotychczasowego rekordu wysokości i znany lot- 
nik frar.cuski por. Joublin, który ostatnio w Bourges 
poddai się próbie wytrzymałości fizycznej w kesonach 
: pneumatycznych systemu ar. Garsaux. Por. Joublin wy- 
trzymał w kesonach ciśnienie i chłód odpowiadające 
wysokości 14.000 metrów. 


warszawskiego teatru „Qui pro Quo". 

Środa, 4. bm. „Servus Jaroszy“, gośc. występy 
warszawskiego teatru „Qui pro Quo“. 

Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Wujaszek Wania". 
Premiera. Gośc występ Aleksandra Zejwerowicza. 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2): 

Gościnne występy IRENY SOLSKIEJ i STA- 

NISŁAWY WYSQOCKIEJ. 

Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. „Lady Frederick“. 
Premiera, | 

Środa, O godz. 7.30 wiecz. „Lady Frederick". 


Czarni — Pogoń 2: 2 (1:1). Pogoń w rpeinym 
składzie, Czarni bez Kopcia, pozatem Chmielowski 
z powodu kontuzji w drugiej połowie statyslowat. 
Wynik ma Pogoń do zawdzięczenia wyiącznie sędzie- 
mu p. Schorrowi, który pierwszą bramkę strzeloną 
rzekomo przez Pogoń zobaczy: z połowy boiska —| 
mimo, iż sędziowie boczni, znajdujący się w pobliżu 
bramki jej nie widzieli, pozatem nie uzna! 2 prawidło- 
wo przez Czarnych strzelonych goajów. Podobne rze- 


— O Z NE ZZ O WY 


czy nie pierwszy raz zdarzają się temu sędziemu. Tak Ą so 
się we e sędziuje w mistrzostwach. Lepszą Wyzysk pracy kobiet W Japonii 


Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Lady Frederick“. drużyną byli Czarni, którzy w pierwszej połowie mieli W Japonji 83.000 kobiet pracuje w kopalniach 
Piątek, o goaz. 7.30 wiecz. „Lady Frederick". bezwzględną przewagę, w drugiej gra byta otwarta.|ą 48.000 z nich jest zatrudnionych w najgłębszych 
Sobota, o godz. 7.50 wiecz. „Lady Frederick“. Zawody stały na wysokim poziomie, Pogoń grała Toad. Margaret Bonfiejd, angielska przedstawiciel- 
saab —u=, E bardzo dobrze, szkoda tylko, że w drugiej poiowie niej ka robotnic, oświadczyła na międzynarodowej konfe- 
TEATR ŻYDOWSKI (Jagiellońska 11 — Pawilon letni). | można było z powodu ciemności śledzić dokładnie | rencji robotniczej, że warunki pracy kobiet w Japonii, 
Wtorek, o godz. 7.45 „Matczyne Serce". przebiegu gry. W Pogoni wyróżnia! się Kuchar i; Chinach i Indjach są straszne. Wzywa!a ona Japonję 
Środa, o godz. 7.45 „Córka Jerozolimy". Deutschman, a dr. Garbień swym temperamentem, u| do przyjęcia konwencyj, zatwierdzonych przez inne 
rz Czatnych Kmiciński, Sawka i Drapała, kraje, i do zniesienia pracy kobiet w nocy. Japonja jej 

W Teatrze Ma:ym dziś we wtorek, 3. sierpnia Lechia — Hasmonea 5:3 (5:2). Z powodu | zdaniem, na arugiem miejscu po Chinach, występuje 


interesująca premiera. Dana będzie pełna specyficznego Í złego stanu boiska rozegrano zawody towarzyskie. 
angieiskiege humoru pogodna i subtelna komedja | Ofiarna gra Lechji, zwycięstwo zasłużone. 
Maughama „Lady Frederick“, w której p. Irena Solska Połonia (Przemyśl) — Sparta 4:1 (1:0). Za- 
kreuje postac wyrafinowanej arystokratki. Reszlę ze- |wody o mistrzostwo. Pewne i ładne zwycięstwo Po- 
spolu. tworzą znakomita p. Wysocka oraz dobrze za-|lonii, która znacznie górowała nad przeciwnikiem. 
_pisani we Lwowie pp. Niedźwiecka, Sewerinówna oraz | Bramki zdobyli dja Potonii Dobrzański 3 i Radwański 
pp. Bryliński i Buszyński. z karnego, dla gości Murski. 


przeciw ludzkiej polityce robotniczej. Japońscy dele- 
gaci dowodzili, że z liczby 83.000 kobiet, zatrudnionych 
w kcpalriach, 700 aziewcząt nie ma jeszcze 15 lat. 
Wyrażaji oni żal, że rząa japoński dosyc powoli za- 
biera się do wniesienia odpowiedniego 'ustawodaw- 
stwa robotniczego. 
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pe Wiers, miim, 1 szpaitewy zwykle za tekstem 
iz +39. Nadesłano Zł. —'R6, wtekście ZA. —'60. 


ODMAJSTRZY A c energiczny i ACT, "hel 
az zajęcie. Zgło- 
O a a 53 ARROW | OSZCZĘDROŚCIOWE| PAMI E TNIKI 


oraz wszelkie materjały elektrotechniczne poleca 


Na 1-ej str. 22. —70 Drobne ogl, sa słowo 22. —'t4 


Komuniksty Zł. —'48, zamiejscowe o > Rad 


OGŁOSZENIA 


ot 


Ogłoszenie. a znana firma 616— | ignacego Daszyńskiego 
Kasa zaliczkowa w Gródku Jagiellońskim, stow. zarej. l 
z ogr. por. w likwidacji, wzywa niniejszem Mi K. POMPACH Kosh 
A W dacu Gw EM AMA pea |w nowo utworzonym lokalu przy ul. Batorego 26.| KSIĘGARNIA LUDOWA 


Lwów, pl. św. Teodora 1. dnia 29, lipca 1926. Gmach Premier. Ceny bez konkurencji Lwów, ul. Szajnochy 2. 
Bernard ETAT Billig, likwidalor, | mme likwidator. TESTE TE EE. > 


| KONKURS 


NI] 
KASA CHORYCH M LWOWA, UL. BRAJEROWS CHORYCH m LWOWA, UL. BRAJEROWSKA 6. 


L: 10.080/26. ROZPISUJE NINIEJSZEM 


KONKURS 


eneas NA POSADĘ KIEROWNIKA 
i 


NA DYREKTORA 


SANATORJUM 
INSTYTUTU STOMATOLOGICZNEGO 


Z nieprzekraczalnym terminem wnoszenia podań do 1 września b. r- 
Ubiegający się o to stanowisko winni do podania załączyć : 
1. Dyplom lekarski. 
2. Dowody dłuższej praktyki lekarskiej w tej dzie- 
dzinie i ewentualnie własne prace naukowe. 
3. Obywatelstwo polskie i prawo wykonywania prak- 
tyki lekarskiej. 
Podania bez stwierdzenia powyższych warunków, nie będą przez 
Zarząd rozpatrywane. 
Wyjaśnień w sprawie warunków pracy i płacy udziela Naczelny 
Lekarz Kasy Chorych m. Lwowa Brajerowska 1. 5. II p. 


1. Obywatelstwo polskie. 

2. Dyplom doktora medycyny jednego z uniwersytetów 
polskich. 

3. Wykazanie się specjalizacją w chorobach płuenych. 

Wynagrodzenie według umowy. 

Mieszkanie, opał, światło i utrzymanie w naturze. 


Oferty należy wnosić do e 15. Ena i k ia a. Podania należy wnosić na ręce Zarządu. 
Zarządu Pow. Kasy Chorych w Drohobyczu. ZA ZARZĄD KASY CHORYCH M. LWOWA: 


ZARZĄD POW. K. CHORYCH W DROHOBYCZU. $ S. Zakrzewski. J. SCZYREK. 


g 
. KAS CHORYCH W WOROCHCIE | 
E warunki do objęcia powyższej posady: | 


Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy. 


Bezrobotnym — nie SUZI biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów. 
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Ss nA pani, poszukuje miejsca do zarządu | [QRZYJMUJĘ do cerowania skarpetki i pończochy, po mi || INTELIGENTNA anna, szuka zajęcia jako krąwcowa lub: 


domem u wdowca, lub starszego kawalera. Wiadomość |*  stępnych cenach, Wiadomość pod H. N. do Dziennika ĵ*  kieliźniarka. iadomość pod „Pracowiła" do Admin, 
pod K. N. do Dziennika Ludowego. Ludowego. Dzienika Ludowego. 
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